Opłata pocztowa _uiszczona gotówką 
Nr. 47 WARSZAWA, DNIA 29 LISTOPADA 1936 R. XXII 


SIEW 


EF]. 
| 1  MIODEJ WSI 


E ORGAN CENTRALNEGO 
-È f ZWIĄZKU MŁODE WSI 


"TRZEBA ŻYWYMI NAPRZÓD : ) 
IŚĆ.PO ZYCIE SIĘGAĆ NOWE l 


Mon 


lk w SG 


i 
ii 
Iy 


PISMO WYCHOWAWCZE, SPOŁECZNE, KULTURALNO-OŚWIATOWE, ROLNICZE, SPÓŁDZIELCZE 
I SAMORZĄDOWE, ILUSTROWANE. ADRES: WARSZAWA, KOPERNIKA 30, m. 226. TELEFON 236-40 
KONTO P. K. O. 29.969. CENA POJEDYŃCZEGO NUMERU — 25 GR. ` 


W dniach 22 i 23 listopada odbył się w Warszawie Zjazd Centralnego Związku Młodej Wsi. W czasie 

dwudniowych obrad delegaci wojewódzkich Zwi Młodej Ws z terenu całej Rzeczypospolitej wyty- 

czyli drogi, którymi ma iść młode pokolenie wiej W Zjeździe wziął udział i wygłosił przemówienie 
p. min. Juliusz Poniatowski (x). 
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ZJAZD CENTRALNEGO ZWIĄZKU OOE WSI 


W dniu 21 listopada, w przeddzień Zjazdu obradowała Rada Naczelna Centralnego Związku Młodej Wsi. 


OTWARCIE OBRAD 


Już od samego rana w pierwszym dniu Zjazdu 
rojno i gwarno jest w siedzibie Centrali, przy ul. Ko- 
pernika 30. Klatka schodowa, biura Związku roz- 
brzmiewają rozgwarem wsiowej gromady, co się zje- 
chała z całej Polski, by radzić. 

Wkrótce też zapełnia się po brzegi sala obrad. 
Oto delegaci wsi kresowych — wilnianie, nowogro- 
dzianie, poleszucy, oto lwowianie, wielkopolanie. 
Tutaj siedzi młoda wies pomorska, tam kielecka 
i warszawska, jeszcze gdzieindziej barwią się regio- 
nalne stroje ziemi łódzkiej i białostockiej. Tu kole- 
kat i Roy 2 Jubelszozyzny: tam znowu związ- 
ale o śmigłej posta- 


wie i Orlich duszach. 

To cała Młoda Wieś zjechała się do stolicy — 
hucznie, barwnie — licznie. Przeszło 500 głów za- 
legło salę. 

Cisza... 

Kol. Stanisław Gierat otwiera zjazd. Młodzież 
huczną i serdeczną salwą oklasków wita p. ministra 
Juliusza Poniatowskiego, który osobiście przybył na 
obrady, reprezentując Rząd Rzeczpospolitej. 

" Powitania... W imieniu Ministerstwa Spraw We- 
wanętrznych wita zjazd p. dr. Matraś, w imieniu p. Mi- 
nistra Oświaty — p. Dec. 

Teraz składa sprawozdanie z prac Zarządu Głów- 
nego kol. kierownik ©. Z. M. W. Stanisław Miechów- 
ka. Podkreśla wartość dorobku i dzieła unifikacji 
w terenie. Sypią się cyfry, dokumentujące wysiłek 
młodego pokolenia wiejskiego, dokonany w okresie 
ostatnich dwóch lat, pomimo kłód walonych na dro- 
dze przez ludzi niechcących zjednoczenia młodzieży 
wiejskiej. I nastąpiło zbratanie, znikły sfary i niena- 
wiści, a pik zgoda w marszu do Polski Chłopskiej. 

Po sprawozdaniu kol. St. Miechówki zabiera gł 
p. min. Juliusz Poniatowski, podkreślając trudnoś. 
jakie napotyka realizowanie programów w pracy te- 


renowej. Główną przyczyną tych trudności jest po- 
śpiech, który niejednokrotnie jest źródłem nieprze- 
myślanych posunięć. Do najpoważniejszych zadań 
młodzieży wiejskiej należy przede wszystkim zdoby- 
wanie wiedzy. Kształcąc się w  Kołach Młodzieży 
Wiejskiej, związkowcy rozszerzą swe horyzonty 
i przygotują się do pracy, która na nich czeka w przy- 
szłości. Młodzież musi zajmować czynną postawę 
wobec wszystkich zjawisk życia państwowego i być 
gotową do ofiar. Wychowana w tym duchu — bę- 
dzie mogła zrealizować swe założenia. 

Hucznymi oklaskami żegna Zjazd opuszczające- 
go salę obrad po przemówieniu p. ministra Poniatow- 
skiego, prawdziwego i szczerego przyjaciela młodzie- 
ży wiejskiej. 

Depesze... do Pana Prezydenta Rzeczpospolitej, 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, Premie- 
ra F, Sławoj - Składkowskiego i ministra Świętosław- 
skie. Wszystkie dokumentują jedno: że młodzież 
wiejska, zorganizowana w Centralnym Związku Mło- 
dej Wsi, stoi na gruncie Państwowości Polskiej, że 
w każdej godzinie życia jest zdolna do ofiary z krwi 
w obronie granic Polski, które chłop wyznaczać bę- 
dzie pługiem i karabinem. 


WIZJA WSI NOWEJ 


Teraz wstępuje na mównicę kol. Stanisław Gierat. 
Głosem silnym, opanowanym wygłasza referat 
. t: „Trzyletni program pracy Związku“. Refarat 
A przeszło godzinę. Na sali napięcie uwagi. Trzy 
lata to długi okres. To czas, w którym można przecież 
tak wiele dokonać, albo go zmarnować. Referent pa- 
trzy w przyszłość. W jednolitych formach organiza- 
cyjnych musi zawrzeć wszystkie dziedziny życia 
wsiowego obejmująca praca. Mówi o konieczności 
uspołecznienia państwa, o potrzebie podniesienia kul- 
tury, oświaty i wychowania kadry 600 tysięcy przo- 
downików, którzy własnymi siłami podnieśliby wsio- 
we środowisko. 
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Wizja wsi nowej, zorganizowanej. Podstawą 
w niej — organizacje społeczno-gospodarcze, ośrod- 
kiem pracy ideowo-wychowawczej — Koło Młodzie- 
ży Wi iejs iej, w starszym społeczeństwie Kółka Rol- 
nicze i Koła Gospodyń. Wszystkie instytucje będą 
pracować w domu ludowym, w którym skupi się peł- 
ne życie chłopskie. Wolno, dobitnie mówi kol. Gie- 
rat o wszystkich dziedzinach pracy, a więc: czytelni- 
ctwo i samokształcenie... uniwersytety wiejskie i bur- 
sy młodz akademickiej, prace koleżanek i przy 
sposobienie rolnicze, spółdzielcze i samorządowe, pra 
ce wychowania nego i budownictwo wiejskie. 

Referat skończony. Grzmot Młoda 
Wieś dokumentuje tym zgodę z i 
złych prac. Ma już bowiem swój plan, d 
pójdzie w przyszłość. 


oklasków. 


PRACA W KOMISJACH 


Po przerwie obiadowej o godz. 17-ej rozpoczęły 
się prace w komisjach: organizacyjno-statutowej, pro- 
gramowej, gospodarczo-kulturalnej, sprawozdawczo- 
budżetowej, prac kobiecych, komisji głównej i ko- 
i matce. Trwały one do późnej nocy i następne- 
go dnia do godziny 12-ej. Znowu sale, w których od- 
bywały się zebrania komisji, są pełne, Długa, mocna, 
wyczerpująca dyskusja. Jest przecież na wsi tyle po- 
trzeb, palących bolączek. 

Trzeba wszystko z siebie wyrzucić, przed oczy 
innych przedstawić, by wspólnie, w gromadzie nad 
złem pora środki zaradcze znaleźć. Twarze za- 
myślone, poważne. Słowa oszczędne, ale mocne, obra- 
zowe i dosadne. To są już ludzie doświadczeni w zma- 
ganiu z em, w stawianiu nowego na ugorach. 

Tak jest! Walczyli i walczyć będą nieugięcie, ani 

i które pod odro- 
dzeńczy ruch młodowiejski położyli. Toteż i sformu- 
łowania wniosków na Komisjach powziętych są twar- 
de, bezkompromisowe, w  odpowiedzialności rze- 
telne '). 


ZEBRANIE PLENARNE 


Rozpoczęto je w samo południe drugiego dnia 
zjazdu. Przemawiają związkowcy z terenu całej 
Rzeczpospolitej. 


zabierają głos kol. kol.: Ciemniewski, 
Staszkiewicz, Mitura, Musialski, Skinder, Masłowski, 
Golcówna, Kob; ki, Szołomicki, Siennicki, Sadow- 
k. 8 godzin toczy 
ię dyskusja. Około godziny 8-ej wieczorem dopiero 
przyjęto wnioski poszczególnych komisyj. Następnie 
udzielono absolutorium ustępującemu Zarządowi. 

Wybory nowych władz... 

Nim Komisja Skrótacyjna obliczyła głosy, buch- 
nął na całą salę śpiew rozgłośny, huczący, kilkaset 
osób liczącej gromady. Koledzy z komisji wracają na 
salę, 

Pada pierwszy wynik głosowania: 

— Kol. Stanisław Gierat został wybrany preze- 
sem Centralnego Związku Młodej Wsi! 

Salwy huczących oklasków. Rozlegają się okrzy 
cała sala woła jednym głosem: 

— Niech żyje! 


3), Rezolucje i wnioski uchwalone na Zjeździe Centralne- 
go Związku Młodej Wsi, zamieścimy w, {następnym n-rze 


wu Młodej Wsi”. 


Kol. Gierat przemawia krótko: dziękując za wy- 
bór, skromnie stwierdza, że zaufania, jakie żywią doń 
związkowcy, nie zawiedzie, Znowu  grzechoczą 
oklaski. Š 

Kol. Pietrzyk odczytuje dalsze wyniki: 

Oto do Zarządu Centralnego Związku Młodej 
Wsi weszli kol. kol.: Irena Goleówna, Kazimierz Maj, 
Stanisław Miechówka, Jan Szkop, Tadeusz Szetela 
i Romuald Tyczyński. 

Do Rady Naczelnej weszli kol. kol.: 

Halina Brzoskówna, Bolesław Galiński, Kazimierz 
lski, Stefan Miłkowski, Stanisław 
Muszyński, Jan Olędzki, Jan Rosik, Wojciech Ser- 
czyk, Piotr Sieczko i Stanisław Sieroszewski. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli kol. kol.: 

Janina Jurewiczówna, Tadeusz Kłapkowski, Jó- 
zel Marszałek, Józef Mazurkiewicz i Wincenty Wąsik. 

Do Sądu Koleżeńskiego wybrano kol. kol.: 


Irenę Czapską, 
Sobińskiego, 
sława Wolka. 


Stanisława Mazurka, Tadeusza 
Kazimierza Stłańczykowskiego i Broni- 


ZAMKNIĘCIE ZJAZDU 


Zbliża się koniec. Kol 
przewodniczący obrad, zamyka zjazd. W krótkim, ale 
silnym przemówieniu podsumowuje dorobek dwu- 
dniowych rad Młodej Wsi. Mówi o tem, czym ma być 
chłop w Państwie, cz kultura chłopska — no- 
wa, odrodzona. Podkreś ż wychowywujemy nowe- 
go człowieka, ugruntowanego w samowiedzy grupy 
chłopskiej, wykształconego i znającego przeszło 


Kazimierz Ma jako 


wsi. Taki chłop wytrzyma w marszu do Polski 
Chłopskiej. 
WIECZORNICA 


Na zakończenie obrad odbyła się wieczornica *). 
Teraz mają głos koleżanki z Powsina (pow. warszaw- 


Koło Młodzieży Wiejskiej z Powsina pięknie zainscenizowało 
na wieczorniey: „Rozkwitały pęki białych róż...” 


ski). Rozwijają się w piękny wian. To „Prząśniczka“. 


Możnaby nawet nie tytułować inscenizacji, bo i tak 


Kierownietwo artystyczne objął kol. 


Jerzy Olszewski. 
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w ruchu rąk i przegibach widać, że przędą.. Dalej— 
recytacja inscenizowana: „,A jak poszedł król na 
wojnę“. A potem nasza poelk „ Zosia Karczmarczy- 
kówna, zadeklamowała wiersz E. Zegadłowicza, Mó- 
wiła pięknie, to z ogniem, to znowu ze smętkiem 
o doli i niedoli człowieczej. 

Znowu występuje Koło z Powsina, prześlicznie, 
z pełnym odczuciem przeżywanej chwili oddając 
w inscenizacji piękno: „„Cyraneczi i „Białych róż“. 
Widzimy, ciągle widzimy białe róże, rosnące na gro- 
bie. A teraz, na sam koniec dzielnie się popisuje gru- 


pa łomżyńska, wystawiając „Wesele Kurpiowskie* `). 
Bije ogień z twarzy łomżyniaków, rzeźko tańczą pary 
weselne, płynie śpiew chóralny, to znowu solo- 
wy — piękny, harmonijny. Zrywa się raz wraz burza 
oklasków i życzenia, by tak samo udało się łomżyń- 
skiej młodej wsi podczas występu radiowego, zamó- 
wionego na następny dzień. 


I udało się. 


3) Reżyserem „Wesela” był kol. Żelazny. 


MŁOCKA 


Łup cupcup, łup cupcup, po kłosach, po kłosach, 
a potym — w środku, w środku, w środku, 
najsamprzód to zwirzchu, a po tym ze spodku. 
Łup cupeup, łup cupcup, ciach, ciach, ciach 

po knowiach, a z góry a żwawo, a ostrzy. 


Z lewego na prawo, od wrótni do wrótni, 
bez godki, bez krzyku, łup cupeup bez kłótni, 
Łup cup — odbitka, łup cupcup cepami — 
to splunie, odbije, odziepnie czasami 

ktoś z chłopów, co młócą, co młócą cepami. 


Łup cupeup, łup cupeup, łupcup — cup — po drugiej — 
I znowa — po kłosach, po kłosach, po kłosach, 
a po tym — w środku, w środku w środku, 
łup cupcup, łup cupcup, a żyto aż prysko 
zaściela klepisko — wylała z pod cepów. 
Łup cupcup, łup cupcup, ciach, ciach, ciach po 
knowiach 


bach, bach, bach, a z góry, a żwawo, a ostrzy... 


Bijoki aż wereą, wokoło się kręca, 
a chłopy machają, od tego się męcą — 
Łup cupcup, łup cupcup, bach, bach, bach, ciach, 
ciach, ciach 
a z góry, a mocni, a ostrzy... 


A młócą, a młócą. cepami, cepami 
trzy chłopy, a wszyscy — spoceni, zziajani, 
a młócą, a młócą cale dnie, nocami 
trzy chłopy, a wszyscy spoceni, zziajani. 
bup cupcup, łup cupcup, bach, bach, bach, ciach, ciach, 
ciach 
a z góry, a mocni, a ostrzy... 


Czesław Grzegorski 


Uwaga, Związkowcy! 


Wyszło już z druku „Sprawozdanie 


Centralnego Związku Młodej Wsi“. Można 


je nabywać w cenie 1 złoty w Centrali i we wszystkich Wojewódzkich Związkach. Sprawozdanie obejmuje prze- 


szło 200 stron druku, obrazuje prace Zarządu Głównego i wszystkich ogniw wojewódzkich. 


Sprawozdanie to winno się znaleźć w bibliotece każdego Koła Młodzieży Wiejskiej! 


KAZIMIERZ PRZERWA-TETMAJER 


O ZWYRTALE MUZYKANCIE 


Umarł stary Zwyrtała i dusza jego wybrała się 
do nieba, z bausami') na gębie i ze skrzypcami pod 
pazuchą. 

Patrzy: zamknione. 

Jak zaśpiewał, a głośno, usłyszał zza bramy: 

— Któż tam? 

— Świenty Pieter — pomyślał Zwyrtała. 

— Jo! 

— Jaki „jo“? 

— Zwyrtała. 

— Czego się drzesz? 


1) Bokobrody. 


O 


drem sie nijako, jinok śpiewał. 

— Bodaj cię djab... — (urwało się) — z takiem 
śpiewaniem! A coś tak późno przyszedł? 

— Jedżek ta cosi unieskorzeł*), alejek dopiero 
pod odwiecerz umar. 

— Pod wieczór?! Toś dopiero wpół drogi powi- 
nien być! 

— He, świenty Pieter, jo wartki, górol. 


— Od Nowego Targu? 

— Haj. 

— A z jakiej wsi? 

— E, choć wom powiem, to i tak nie beecie wie- 
dzieć. Cy to hań znocie? 


2) Spóźnił się. 
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WIEŚ W POLSCE W ROZWOJU HISTORYCZNYM 


(Ciąg dalszy) 


3. O KSZTAŁTACH WSI 


Badając dzieje osadnictwa rolnego, widzimy, że 
człowiek osiedlał się najpierw na obszarach bezleś- 
rych, które nadawały się do uprawy dzięki użyciu 
ówczesnych, prymitywnych narzędzi. Później dopiero 
człowiek zaczął karczować lasy, ażeby zdobyć nowe 
tereny do uprawy. 

Proces powstawania pierwszych wsi przedstawia 
się w ten sposób: nasi wiejscy praojcowie zajmowali 
najprzód obszary, które były dostępne ze względu na 
swoją naturę. Takimi właśnie były bezleśne tereny, 
położone nad rzekami, jeziorami lub mające źródła 
czyli krynice. Woda b; warunkiem decydującym, 
gdy chodzi o wybór miejsca na budynki mieszkalne 
i gospodarcze. Jak wiemy, przedhistoryczna wieś 
w: Biskupinie, którą obecnie odkopuje się, była poło- 
żona nad jeziorami. Wiele innych znalezisk archeolo- 
gicznych z okresu, w którym istniała już wieś, wyko- 
pano również na terenach nadjeziornych i nad- 
rzecznych. 

Gdy znajdziemy się na górze i spojrzymy na 
wsie, znajdujące się w pobliżu — to zauważymy, że 
każda z tych wsi ma swoją formę czyli kształt. Przy- 
glądając się tymi wsiom bardziej wnikliwie, widzimy, 
że o ich kształcie decyduje położenie poszczególnych 
gospodarstw rolnych (zabudowania, ogrody, łąki, 
grunty orne). Doskonale kształty wsi można obser- 
wować, gdy się leci samolotem. Gdybyśmy dla pozna- 
nia kształtów wsi w Polsce odbyli wędrówkę samolo- 
tami, przekonalibyśmy się, że wsie możnaby podzi 
lié na kilka grup, gdy chodzi o ich formę. Każdą 
z tych grup możemy biorąc ciągle za podstawę kształt 
poszczególnych wsi, odpowiednio nazwać. Uczynimy 
to później. Obecnie zastanowimy się nad tym, jakie 
przyczyny wpływają na kształt wsi wogóle. Dwoja- 
kiego rodzaju są te przyczyny, a mianowicie: 1) geo- 
graficzne, 2) społeczne. 

Kolejno rozpatrzymy je. 


PRZYCZYNY GEOGRAFICZNE 
Przez przyczyny geograficzne 
klimat, ukształtowanie powierzchni, 


rozumieć trzeba: 
rzeki, jeziora, 


źródła, glebę, roślinność i t. p. Ludzie zakładali osie- 
dla w miejscach najdogodniejszych pod względem. 
geograficznym. Woda i ukształtowanie powierzchni 
stanowi wśród warunków geograficznych czynnik de- 
cydujący, gdy chodzi o wybór miejsca na osiedla 


i kształt osiedli. Łatwość uzyskania wody powodowa- 


Wieś wielodrożna. 


ła, że wsie zakładano wokół źródeł, nad rzekami, je- 
ziorami. Ponieważ wody rzeczne czy jeziorne od cza- 
su do czasu wylewały, przeto ludzie, nauczeni do- 
świadczeniem, zabezpieczając osiedla przed powo- 
dzią, budowali je na terenach, na które woda, rozle- 
wająe się, nie sięgała. 

Gdy mowa o wsiach nadrzecznych i nadjezior- 
nych, to można ogólnie powiedzieć, że: 1) zakładano 


— Ja wszystko znam. Skądeś? 

— Z Muru. 

— Jako cie to piszą? 

— Galica Maciek. 

— A jak cie wołają? 

— Zwyrtała. 

— A do was jak się nazywa? 

— Do Sęcka. 

— No to siedź że tam, Sęcku, nim się zrobi dzień. 
A nie trza hałasić. 

— Nie bedem. Miejcie dobrom noe! 

— No, no! A cicho! 

Usiedział chwilę cichutko Maciek Zwyrtała, ale 
ku raniu trochę ziąb brał, choć to było w samo lato, 
znowu przybrząknął na skrzypcach. 

A tu jakaś główka, jedua, druga, trzecia z nad 
bramy. 


Aniołki. 

— Isz, isz — powiada jeden — jak to ładnie gra! 

Wtem klucz zazgrzypiał w zamku, brama się 
otwarła; klucznik niebieski, święty Piotr, w niej stanął. 

— Zwyrtała. 

— Haw. 

— Pójdź! 

— Do nieba nie trza pytać! 

Ale sie wmig rozniesło po niebie, że przyszedł 
góral, co gra. I doniosło się do samego Pana Boga, co, 
rano wstawszy, przed gankiem siedział i fajkę palił. 
Nie robił nic, bo to była niedziela. 

I jeszcze Zwyrtały nie zakwaterowali, s 
anioł, ale już nie taki mały w biały koszulce z bia- 
łemi skrzydełkami, tylko duży, w zbroi srebrnej 
i z mieczem z płomienia u boku, a skrzydła miał tę- 
czowe i powiada: 

— Zwyrtała! 
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je na terenach najbliżej wody położonych i m jac ych 
do niej łatwy dostęp, a takimi są tereny najniżej po- 
łożone; 2) zakładano wsie powyżej tego poziomu, do 
którego sięgały wody w czasie wylewu rzeki czy je- 
ziora. Jak zatym widzimy, linię osadnictwa nadrzecz- 


Wieś ulicówka. 


nego i nadjeziornego wyznaczają te dwa czynniki. Na 
granicy z jednej strony dogodnego dostępu do wody 
i drugiej powodzi powstaje wieś! Warunki terenu nad- 
Jezior nego objawiają się w kształcie osiedli w ten spo- 
b powstaje często wieś w formie podkowy luh 
kala, gdy chodzi o małe jeziora. 


Trudność uzyskania wody sprawia, że w tła- 
kich regionach jak np. Podole, wsie powstają w doli- 
nach i kotlinach nadrzecznych, gdzie tworzą osiedla 
zwarte. Na Polesiu znów zauważymy, że bagnistoś 
terenu sprawia, że wsie są rozproszone. Drugim czyn- 


nikiem geograficznym, który odgrywa zasadniczą ro- 
lę, gdy chodzi o kształt wsi jest, jak to już ogólnie 
zaznaczyłem, ukształtowanie powierzchni (góry, 
wzgórza, doliny). Działanie tych przyczyn na kształt 
osiedli widzimy wyraźnie na przykładzie wsi gór- 
skich. Na formę wsi ma również wpływ słońce 
i wiatr. Wiadomo, że buduje się zagrody na terenach 
najbardziej nasłonecznionych i zasłoniętych od wia- 


Wieś okrągła. 


tirów. Badając wsie górskie, dostrzegamy wyraźnie 
dążenie ludzi do słońca i do miejsc osłoniętych przed 
niszczącym działaniem wiatrów. 


Kazimierz Maj 
C. d. n. 


Ruch młodowiejski stwarza takie formy pracy, które dzisiejsza wieś potrafi wypełnić treścią, 


wysuwa takie cele, które są możliwe do osiągnięcia przy dzi 


Hasła 


ejszym poziomie wsi. 


ruchu młodowiejskiego są realne, sprawdzone na podstawie danych liczbowych, bierzemy 


całkowiłą odpowiedzialność za wprowadzenie ich w życie. 
TED E BY AO OO I TT O OT OOOO EE ArT 


— Haw! 

— Prawda to, że ty umiesz grać? 

— Prawda. 

— Zbójeckiego? 

— Haj. 

— Zagrałbyś? 

— Za cemuzbyk ni mioł zagrać? Przed kim? 

— Przed Panem Bogiem. 

Skrobnął się Zwyrtała za uchem. 
Galica był, a Galice wse chłopy były $ 

— Zagrom. 

— No to pójdze! — powiada anioł z góralska. 

— Przepytujem tys barz pieknie, cy tego beli moze 
kie w holak *) — zapytał się Zwyrtała grzecznie. 

Uśmiechnął się anioł. 

— Byłem — powiada. 


Ale tylko raz. 
ate. 


3) W halach. 


— Zje kie? Ale prosem przebocyć, co jek telo 


śmiały. 
Jak sie Polacy z Tatarami bili, w  Kościeli- 
skach. do pomocy 
Z niedowierzaniem sp rtała na anioła: 


młody był — na dwadzieścia lat najwięcej. 

Roześmiał się anioł, dorozumiał się, o co chodzi. 

— Tu się w niebie nie słarze mówi. 

Zawstydził się Zwyrtała i odpowiada: — Nieg 
sie nie cudujom. Kazbyś ta sytkiemu naroz w niebie 
zrozumiał? Na ziemi nie rozumiesz, a nie dopiero tu! 
ź — rzekł mu anioł i poszedł naprzód. 
roka (ka ta Lud: iej w mie- 
ście ku niej! Nic nie stoi!) po obu nach domy 
srebrne, ka świenci siadajom, aż przyszli przed złoty 
dom, a przed domem na ganku Pan Bóg. Fajke poku- 
rzuje. 


(GC. d. n.) 
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KURSY REJONOWE 


(Dokończenie) 


II dzień 


Godz. 8 rano — Zawodowe organizacje wiejskie, ich 
założenia, program, linia rozwojowa i stan liczebny. Wy- 
kład 6 narastaniu chłopskiej siły zorganizowanej zawodo- 
wo, o jej drogach rozwojowych i stanie liczebnym. 

Godz. 10 rano — Zapytania i dyskusja wyjaśniająca 
i pogłębiająca. 

Godz. 11 rano — Sekcja kulturalno-oświatowa i jej 
formy pracy. 

Godz. 1 — Dyskusja. 

Godz. 1.30 — 3 — Przerwa obiadowa. 

Godz. 3 — Sekcja gospodarstwa wiejskiego i jej for- 
my pracy. Wykład, mający na celu omówienie form pra- 


cy, przygotowania zawodowego w Kolach Młodzieży Wiej 
skiej według p. II, 3, a. b. c. programu. 
Godz. 6 — Zakończenie drugiego dnia, — Całość dru- 


giego dnia cechuje praca nad pogłębieniem i urozmaice- 
niem prac w Kole. Przy omawianiu prac sekcji kultural- 
no-oświatowej wszyscy uczą się hasła Peerowców i hymnu 
spółdzielczego, hasła Związkowego, jeżeli jeszcze takowe“ 
go nie znają. Rozchodzimy się do swoich wsi, śpiewając 
pieśni kursowe. 


Odprawa Skarbników 


Po zakończeniu wykładów Il-go dnia odbywa się 
odprawa Skarbników, którzy przynoszą na ten dzień 
ze sobą wszystkie dowody i książki kasowe, oraz pie- 
niądze Kołowe na lustrację. Przedstawiciel Zarządu 
Powiatowego przegląda wszystkie książki. Skarbnicy 
zdają sprawozdanie ze stanu kasy i organizacji docho- 
dów Koła. Po sprawdzeniu przedstawiciel Zarządu 
Powiatowego (Skarbnik) udziela wskazówek, jak po- 
winna być prowadzona kasowość. 


II dzień. 


Godz. 8 rano — Podstawy ideowe, zadania i program 
C. Z. M. W. Wykłady o celach i zadaniach ruchu młodo- 
wiejskiego na tle historii chłopów w Polsce i oceny chwili 
obecnej. 

Godz. 11 rano — Sekcja gospodarstwa wiejskiego i jej 
formy pracy według programu p. II. 3 d. 

Godz. 1.30 — 3 — Przerwa obiadowa. 

Godz. 3 — Biurowość Koła i jej znaczenie wycho- 
wawcze. Í 

Godz 


ćwiczeń. 


— Sekcja W. F. — Przeprowadzenie kilku 


Godz. 6 — Zakończenie. 

Całość trzeciego dnia cechuje w dalszym ciągu praca 
nad pogłębieniem i rozszerzeniem prac w Kole. Wracamy 
do swoich wsi, śpiewając pieśni kursowe. 


Odprawa Sekretarzy Kół 


Po zakończeniu wykładów 3-ego dnia odbywa się 
odprawa Sekretarzy, którzy przynoszą na ten dzień 
wszystkie książki kołowe, jak książkę protokułów, 
kronikę prac, dziennik korespondencyjny i inne. 
awiciel Zarządu Powiatowego przegląda wszy- 
i, Sekretarze zdają sprawozdania ze swej 


pracy w Kole. Po sprawozdaniach Sekretarzy przed- 
stawiciel Zarządu Powiatowego udziela wskazówek, 
jak Sekretarz Koła powinien prowadzić poszczególne 
książki, jakie ulepszenia należy wprowadzić itd. 


IV dzień. 


Godz. 8 rano — Jak prowadzić zebrania — ogólne 
wskazówki, znajomość regulaminu obrad. 

Godz. 10 rano — Życie i praca kulturalna Koła we 
wsi. Wykłady praktyczne i ćwiczenia w pracy nad roz- 
wojem życia i tworzeniem kultury wiejskiej. 

Godz. 

Godz. 3 — 6 — Przygotowanie przedstawienia arty- 
stycznego na zakończenie kursu — radzi się zinscenizowa- 
nie pracy. 


1.30 — 3 — Przerwa obiadowa. 


Godz. 8 wiecz. — Zakończenie kursu. 

1. referat ideowy, 

2. przedstawienie artystyczne, 

3. rozprzedaż pism i broszur. 7! 

Ostatni dzień jest poświęcony propagandzie. Na 
zakończenie należy zaprosić rodziców, wszystkie orga- 
nizacje wiejskie, samorząd gromadzki i gminny, nau- 


czycielstwo. Z postawy i zachowania musi bić werwa 
i sprawność. 


R. Tyczyński 


W CZAS ŚNIEGOWEJ ZAMIECI... 


Śniegowe płatki lecą, 

W pustym polu wiatr hula, 
Okna na wsi już świecą 

I mrok ziemię otula. 


W czas śniegowej zami 
Przez pól białe kobierce 
Na wyżyny duch leci 
I roztęsknione serce... 


TTęskność żal w sercu nieci, 
Płynie falą bezwolną, 

Że duch w dale gdzieś leci, 
A mnie odejść nie wolno! 


W dale odejść, w inny świat 
Od tych smutków, złej doli — 
Stąd, gdzie wilkiem bratu brat, 
Gdzie często serce Boli... 


Ej, nie pójdę w wyżyny — 
Tum się przecież urodził, 

A może też świat inny 
Stworzym na wsi my, młodzi 


W czas styczniowej zawiei 
Śnieg tumani i prószy; 
Srebrne kwiaty nadziei 
Mróz krysztali w mej duszy! 


Zygmunt Łukasiak 
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MYŚL SPÓŁDZIELCY... 


Ileż jest argumentów rzeczowych, by wykazać, 
spółdzielezość spożywców, to obrona najsłabszego 
ekonomicznie elementu, to walka z wyzyskiem świata 
pracy w postaci rolnika, robotnika i pracownika umy- 
słowego, jakież kolumny cyfr statystycznych można 
przytoczyć na udowodnienie, że krok za krokiem zdo- 
bywa teren ten ruch wyzwoleńczy, który za myśl 
przewodnią swojej działalności przyjął służenie po- 
trzebom człowieka, a co za tym idzie, zwalczanie jego 
nędzy i poniżenia. 

Lecz nie cyfry i argumenty tu przytaczać będzie- 
e ich suchą wymowę rozpatrywać chcemy. 

Pragniemy natomiast do rushu tego zbliżyć serce 
ludzi. 

Bo dlaczego jesteś spółdzielcą? Cz; 


my. 


dlatego, by 


zwiększyć zasób kapitału, posiadanego przez tysiąc, 
czy sto tysięcy ludzi? 

Odpowiesz: — Nie. 

To miło! głęboka i namiętna do człowieka 


i równie silne dążenie do zwalczenia nędzy, która 
jest udziałem milionów, zaprowadziła Cię w szeregi 
spółdzielców. 

Nędza ta otacza Cię w koło, jej objawy s 
na każdym kroku. ciągła jej wszechobecność wrasta 
w twą świadomość, wdziera Ci się do mózgu, do du- 
Szy,.aż zaczynasz rozumieć, co to znaczy „ból duszy“. 

Stoisz na przystanku tramwajowym, a obok Cie- 
bie w podartej chustce i trzewikach kobieta, o wieku 
nieokreślonym — ci nędzarze nigdy nie mają określo- 
nego wieku — wygląda na lat 50, a ma z pewnością 
trzydzieści kilka, w oczach podkr: h czai się nę- 
dza, ból i głód, a przy tym coś tak pokornego, sponie- 
wieranego, że wzroku tego znieść nie możesz. czujesz 
się jakby współwinny. bo to zdeptana ludzkość na 
Ciebie patrzy... 

Z półki wyziera ku Tobie gruby grzbiet ksią: 
to „Pamiętniki Chłopów“. — Wiesz co w nich znaj- 
dziesz, smutne to karty, które Ci głoszą, że na przed- 
nówku niema nawet na sól, mleko się sprzedaje. a wła- 
snym dzieciom polewka bez odrobiny tus: ` eu- 
kru, kawy czy herbaty to miesiacami  dzieciska nie 
widzą. Tak, cukru. I znowu w mózgu, niby robak, co 
go toczy, pełznie m cukier za grosze się wywozi. 
podobno go tam świnie jedzą, — gdzieś — tucza nim 
prosiaki na smakowite bekony. ten cukier to odsetki 
od kapitału angielskiego, ulokowanego ..w rodzimym* 
przemyśle cukrowniczym. a za nią druga etki ty- 
sięcv dzieci miesiącami nie mogą otrzymać ciepłej. 
słodkiej kawy. a przecież sam znasz wypadki. że dy- 
rektor cukrowni otrzymał tytułem pensji. tantiem i in- 
nych dodatków około 300 tysięcy złotych w ciągu je- 
dnego roku. 


jotykasz 


I czujesz, że Cię coś dławi! A są ludzie, którzy 
że tak być musi i tak jest dobrze. 

żeście mi bliskie, chłopskie dzieci, walające się 
w zgrzebnych koszulach w błocie uliczki wiejskiej, 
prawda, że smaczne są te zielone, pomarszczone jabł- 
ka, które z głodu jeś musicie, a że potem chorujecie, 
że gruźlica, tyfus i inne cHoroby Was dziesiątkują — 
to tak być „musi“... 

Przeglądasz strony popularnego dziennika war- 
szawskiego i widzisz tytuł „Baraki“, a dalej „Ludzie 
ze śmietnika” i oto treść: 

„Idziemy przez duże pola, pokryte zwałami śmiecia. Dzie- 
ciaki pochylone nad olbrzymim śmietniskiem wygrzebują jakieś 
gnijące odpadki, skrawki papieru, szmaty... pracują na chleb. 

Tu na górze rodzina wykopała jamę... Żyli tak przez trzy 
miesiące, ale policja zabrała, bo wstyd. 


Chlew, czyli schronisko miejskie przy Okopowej. 

Oto drugi podtytuł. 

„Powietrze gęste, cuchnące, przesiąknięte  wyziewami. 
W olbrzymiej szopie, podzielonej na kl prawie zupełnie 
ciemno. Ściany pomiędzy klitkami wznoszą się do jakichś stu 
osiemdziesięciu cm., podobnie, jak przegródki w stajniach i obo- 
W mroku, wokół ścian, oblepionych brudnym, zwisają- 
cym papierem, na kamiennej posadzce poruszają się szkielety, 
pociągnięte woskową skórą: twarze starców i dzieci jednakie, 
a tak okropne, że na ich widok nie można oprzeć się wrażeniu, 
czy się czasem nie wpadło w obłęd... 

Zadajemy kilka pytań mężczyźnie, pochylonemu nad mi- 
ską nieokraszonej kapusty, 

Powiedziałbym tu Panom coś takiego, ale — rozgląda się 
nieufnie — zadużo osób... 

Zresztą z twarzy nietrudno wyczytać. Oczy tlą się ponu- 
ro, a nienawistni 

Wszystkie oczy płoną gorączką. Tu niema prawie ludzi 
zdrowych. Znaczna liczba osób leży w klitkach na kupie łach- 
manów i czeka na Śmierć. Nikt wtedy nie wyrzuci z szopy za 
nieopłacenie komornego (miesięczny czynsz za jedną klitkę wy- 
nosi tu 4 zł.). 

Dziecko ma płuca zajęte, a ja. 
Stargane nerwy odmawiają posłuszeństwa... 
konwulsyjnie. - 

A są ludzie, którzy mówią, że tak być musi i że 
nędza zawsze będzie. 

Za tym wszystkim idą niby w szalonym korowo- 
dzie tanecznym cyfry tragiczne i groźne... dzwonią 
w nich jakby młoty. zbijające trumny dla niemowląt 
dzieci chłopskich i robotniczych, koszonych jak ira- 
wa. piętrzy się potop ciemnoty. zatacza szerokie krę- 
gi inwazja *) gruźlicy. 


— Nie może dokończyć, 
podbródek drga 


1) Najazd. 


o A 
OD ADMINISTRACJI 


UWAGA? Koła Młodzieży Wi 


do 3 egzemplarzy 


wu Młodej 
ale po 6 złotych za egzemplarz. 


które zaprenumerują na rok 1937 od 2 
Ww będą pła nie po 8 zł. 
Te Koła zaś, które wpłacą na 


rok 1937 za „Siew Młodej Wsi” do dnia 1. I. 1937 złotych 6, będą 
otrzymywać pismo przez cały rok. 
Bardzo prosimy o wpłacanie zaległości. 
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Każde szóste dziecko polskie umiera już w koły- 
sce, co piąte wyrasta na analfabetę, co trzecie lub 
czwarte skazane będzie na bezroboci: Głód i choro- 
by sprawiają, że około 50 proc. młodzieży wiejskiej 
jest niezdolnej do służby wojskowej. 

Milion dzieci bez szkół — głoszą tytuły dzienn 
Te dzieci, to prawie w 100 proc. chłopskie 


A kiedy, drodzy wiejscy czytelnicy, przeczytacie 
te słowa, kiedy zaszarpią one waszym sercem, kiedy 
wzrośnie w Was chęć ogromna do wspólnej walki z tą 
poniewierką człowieka, z tym zdeptaniem jego god- 


ności ludzkiej, chęć wyzwolenia go z pod władania ka- 
pitału i jego pochodnej—zysku, gdy zrozumiecie, że 
tylko idąc gromadą zespoloną i zroganizowaną, zbu- 
dujecie w mozolnym trudzie i wysiłku dnia powszed- 
niego, wielki, świetlany, wspólny, całego świata pra- 
cy — gmach przyszłości, to będziecie spółdzielcami, 
nie dlatego, że widzieć w tym będziecie korzyść osobi- 
stą, lecz płynąć to będzie ze zrozumienia, że tylko bar- 
dzo mocno, bardzo namiętnie kochając człowieka, 
można zaczerpnąć w tej miłości sił niezbędnych do te- 
go, by odnaleźć i zrozumieć sens życia. 
Z, Małaniez 


WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 


DZIEDZICZENIE GOSPODARSTW 
ROLNYCH. Rada Wojewódzkiego Towa- 
rzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych, 
celem przeciwdziałania rozdrobnieniu zie- 
uchwaliła zwrócić się do rządu, aby 
ten ustawą uregulował prawo dziedzicze- 
nia gospodarstw rolnych, Rada jest zda- 
nia, że kredyty na opłaty rodzinne mogą 
znacznie poprawić położenie wsi, ale 
koszta i formalności uniemożliwiają uzy- 
skanie tych kredytów. Kredyty te, aby 
spełniły należycie swoją rolę, winny być 
powiększone, a koszta, związane z wydo- 
staniem tej pożyczki obniżone, 


ROZWÓJ ORGANIZACYJ DROBNO- 
ROLNICZYCH. Organizacje drobnorolni- 


rozwija się pomyślnie ruch spółdzielczy 
na przestrzeni całej Polski. Rozwój 
wdzięczamy temu, że organizacjami rol- 
niczymi i spółdzielczymi kierują wyłącz- 
nie drobni rolnicy, wśród których stale 
powiększają się kadry wyrobionych pra- 
ceowników społecznych i spółdzielczych. 


za- 


AKCJA ZIMOWA MUSI OBJĄĆ I BEZ- 
ROBOTNYCH NA WSI. Organizacje dro- 
bnorolnicze domagają się, zupełnie słusz- 
nie, by Ogólnopolski Komitet Obywatelski 
Zimowej Pomocy Bezrobotnym objął i 
bezrobotnych ze wsi. Prace bowiem w po- 
lu ustały, a bezrobotnych na wsi jest bar- 
dzo dużo. Ludzie ci pozbawieni są naj- 
mniejszej pomocy, gdy tymczasem o bez- 


Otóż w roku 1935 mieliśmy 11.101 spół: 
dzielni z 2.565.718 członkami. Rolnicy, 
biorący udział w ruchu spółdzielczym, 
stanowią aż 70 procent ogólu członków. 


Pierwsze miejsce zajmują spółdzielnie 
kredytowe i jest ich 5,153, drugie — spo- 
żyweów — 3.842, potem mleczarskie — 
1.167, rolniezo - handlowe — 344, miesz- 
kaniowo - budowlane — 214 i wreszcie 
381 innych. 

STAN ZASIEWÓW. W pierwszych 


dniach listopada słan zasiewów ozimych 
przedstawia się naogół nieźle. Pszenica naj- 
lepiej urosła w województwie stai 
skim, a najgorzej w poleskim; żyta naj- 
lepiej wyrosły w województwie tarnopol- 


cze, mimo rozlicznych przeszkód, rozwija- 
ja się coraz lepiej. Wynika to ze sprawo- 
zdań Wojewódzkich Towarzystw Organi- 
zacyj i Kółek Rolniczych. Równocześnie 


robotnej ludności miast pamiętamy- 


SPÓŁDZIELNIE ZWIĄZKOWE. Opra- 
cowano już dokładny 


skim, a najgorzej w kieleckim. Na słaby 
wzrost żyta wpłynęły wezesne zimna i su- 
sze, które dały się odczuć w początkach 
października b. r. 


wykaz spółdzielni, 


PROGRAM RADIOWY OD 29.XI DO 5.XII 1936 R. 


29.XI. 14,30 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzierżanow- 
skiego. 15,30 „Audycja dla wsi”, 17,00 Koncert sym- 
foniczny. 19,00 „Wyspiański“ i „Noc Listopadowa”. 
21,00 „Na wesołej lwowskiej fali". 


30.XI. 17,00 „Powitanie listopada" — odczyt. 19,30 Kon- 
cert, 21,00 „Amdrzejki* — audycja literacko - mu- 


zyczna. 


LKXII 16,30 Kwartet salonowy Rozgłośni Krakowskiej. 
19,20 „W dniu święta Jugosławii” — przemówienie 
i koncert. 20,00 V koncert „O. R, M. U. Z.'u*. 


2.XII, 17,15 Recital skrzypcowy Jerzego Szpinalskiego. 


3.XII. 16,35 Marsze i pieśni wojskowe, 18,55 „Pod ziemię" 
— słuchowisko. 19,30 „Tańce, pieśni i melodie pol- 
skie" (transmisja z Wiednia). 22,15 Koncert orkie- 


stry wileńskiej (z Wilna). 


4.XII. 17,00 Koncert w wyk. ork. Tadeusza Seredyńskiego. 
17,00 „Tam gdzie Jan III z kowalichą tańcował* — 
felieton. 19,20 „Z pieśnią po kraju”. 


5.XII. 14,30 „Teatr Wyobraźni”: „Idzie św. Mikołaj“ — 


słuchowisko, 17,00 Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie, 


Szewey z Dawidgródka po wręczeniu butów do polowania Panu 
Prezydentowi, zostali zaproszeni do mikrofonu na pogadankę 


o starym cechu szewców, którzy obecnie organizują się 


spółdzielczo. 
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Rada Związku Młodej Wsi woj. Lubelskiego 


RADA W.Z.M.W. I KONFERENCJA 
INSTRUKTORÓW W LUBLINIE 


W dniach 15 i 16 listopada odbyła się 
w Lublinie Rada W. Z. M. W. i konferen- 
cja instruktorów P. Z, M. W. W obra- 
dach wzięli udział Prezes C. Z. M. W. 
kol. St. Sieroszewski i v.-prezes kol. Sta- 
nisław Gierat. 


wygłosił refera 
polityczna wsi“, 
stosunek 


Po odczytaniu szczegółowych sprawo- 
zdań przez prezesów Powiatowych Związ 
ków Młodej Wsi, wywiązała się żywa dy- 
skusja, która pozwoliła na wyraźne okre- 
ślenie swoistych form pracy i konkretnych s 
rezultatów, które osiągnęła Lubelska Mło- 
da Wieś. 


nizacyjnym. 


LISTY ZE WSI 


BUDUJMY WŁASNE ŚWIETLICE! 


Jednym z warunków rozwoju organizacji jest posia- 
danie — przez nią własnego lokalu, gdzie można ognisko- 
wać życie członków, prowadzić pracę samokształceniową. 
Koła Mł. Wiejskiej w przeważnej większości nie posiada- 
ja domów. Najczęściej korzystają z rozmaitych świetlic. 
Szukają więc miejsca w prywatnych mieszkaniach 
u przychylnych gospodarzy, lub w szkole. Trudno jednak 
twierdzić, że tak ścisłemu gronu członków Koła może to 
wystarczyć. Przecież praca organizacji nie może się ogra- 
niczać do „szczupłych* zebrań. 


Po sprawozdaniu kol. Stanisław Glerat 
pt.: „Dzisiejsza sytuacja 

W dyskus 
Z. M. W. do innych organizacyj. 
Podkreślano potrzebę zjednoczenia ruchu 
młodowiejskiego i uintensywnienia 


pracy na wsi. Szeroko 
rola Ruchu 


Młodowiejskiego na tle dzi- 
tości wiejskiej. 

W drugim dniu odbyła się konferencja 
instruktorów powiatowych, 
kol. Frąk omówił znaczenie i organizację 
lotnych kursów w K. M. W., 
yński — program powiatowych kursów 
i ich charakter w zakresie ideowo - orga. 


ZJAZD 
MŁODEJ WSI WIELKOPOLSKIEJ 


8.XI br. odbył się TI Zjazd Wojewódzki 
Młodej Wsi Ziemi Wielkopolskiej. Zjazd 
był manifestacją tężyzny ideowej i spo- 
łeczn j Wsi Wielkopolskiej, świadectwem 
samorzutnej przemiany chłopa wielkopoł- 
skiego. Zjazd wykazał, że uświadomiony 
chłop, rozumiejąc szkodliwą robotę partii 
politycznej jest zdolny własnymi siłami 
i własną pracą walczyć o lepsze jutro wsi 
i państwa. 


omawiano 


jego 


była omawiana 


na której 


kol. Mu- 


Po zagajeniu przez prezesa Z. M. W. 
Wielkopolskiej kol. Br. Wolka kol. St. 
Gierat wygłosił referat ideowy. Referent 


Koło musi żyć. W gościnnej chacie nie ma ono wa- 
runków do pełnego rozwoju. Chata jest ciasna. Trzeba 
zapłacić za wynajmowany lokal. Szkoła jest większa, ale 
świetlicy nie można w niej urządzić, bo jej przeznaczenie 
jest inne. Staranie się o doraźne pomieszczenie dla orga- 
nizacji pociąga za sobą koszty, którymi się obciąża ubogi 
budżet Koła. Odbija się to na zaniedbaniu pracy oświato- 
wej (nie prenumeruje się czasopisma, nie można stwo- 
rzyć biblioteki). 


Rzadko (chociaż obecnie coraz częściej) spotykamy 
Koła, które posiadają własne świetlice. W niektórych 
miejscowościach własnym wysiłkiem wybudowano domy 
ludowe, które są punktem ześrodkowującym życie orga- 
nizacyjne i oświatowo - społeczne wsi. Mamy wtedy do- 
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scharakteryzował na wstępie naprężoną 
sytuację międzynarodową i, wykazując 


niebezpieczne położenie geograficzne i po- 
lityczne Polski, podkreślił konieczność 
bezwzględnej czujności i konsolidacji spo- 
łeczeństwa polskiego. Wykazując pustkę 
ideową faszyzmu, hitleryzmu i komuniz- 
mu, przeciwstawił jej naszę kulturę naro- 
dową, opierającą się na Świecie Pracy: 
chłopie i robotniku polskim, budującym 
prawdziwie narodową kulturę. Tę nową 
kulturę wytworzy społeczeństwo skonsoli- 
dowane przez silne, ideowo-wychowawcze 
organizacje. Taką organizacją na odcin- 
ku wiejskim jest Związek Młodej Wsi, 


Z kolei przeszedł referent do bardzo waż- 
nego problemu uprzemysłowienia wsi i 
zorganizowania handlu wiejskiego. Pro- 
blem to tym ważniejszy, że od jego roz- 
wiązania zależy uniezależnienie wsi od 
miasta. Przez zorganizowaną  spółdziel- 
czość nastąpi uniezależnienie się od war- 
stwy pasożytujących pośredników, najczę- 
ściej Żydów. Wreszcie trzeba pracy dla 
tych 7 milionów rąk, dla. których nie 
starczy ziemi. Wszystkie te naglące i pa- 
lące potrzeby może rozwiązać tylko u- 
świadomiona i zorganizowana wieś i w 
tym też kierunku idzie cały konsekwentny 
wysiłek Związku Młodej Wsi, przeciw- 


Młoda Wieś Wielkopolska na swoim zjeździe. 


który ma za zadanie przez podniesienie 
duchowe i materialne wsi wzmocnić potę- 
gę Polski. 


Przechodząc do zagadnień społeczno - 
gospodarczych, podkreślił referent nie- 
sprawiedliwy podział dóbr materialnych 
lak krzywdzący dla społeczeństwa i nie- 
bezpieczny dla państwa. Rozwiązanie te- 
go zagadnienia musi przynieść racjonalna 
reforma rolna. Drogą do tego—parcelacja 
wielkich obszarów ziemskich, idąca w pa- 
rze z podnoszeniem kultury wsi przez 
wysoko postawione 7-mioklasowe szkoły 
powszechne, oraz szkolnictwo zawodowe. 


stawiający się zdecydowanie wszelkiej 
frazeologii partyjnej, a kładący główny 
nacisk na wartość pracy, jedynej gwa- 
rantki postępu i wyzwolenia się wsi. 
Po referacie kol. Gierata odczytano i 
przedyskutowano sprawozdanie ustępują- 
cego Zarządu i Komisji Rewizyjnej, Za- 
rząd położył nacisk nie na powiększenie 
liczby Kół, lecz na wychowanie przodow- 
ników. Mimo ciężkich warunków finanso- 
wych, zorganizowano kurs dla przodow- 
ników. urządzono kursy kilkudniowe dla 
wszystkich członków Kół, kursy dla sa- 
mouków i jednodniowe konferencje, Sieć 
Kół Młodej Wsi objęła już 11 powiatów. 


cyj koleżanek, a praca specjalnej instruk- 
torki powiększy liczbę tych sekcyj. 

Do nowego Zarządu weszli kol. kol.: 
prezes —Rosik Jan, viceprezes 1 — Góź- 
dzioł Wł, v.-prezes 2 — Kalinowski A., 
sekretarz — Krawczyk Jņ, skarbnik — 
Wolek Br., kierownik — Haupa Fl. Człon- 
kowie: Bielawna, Garstecki, Kabza F., 
Kowalczyk B., Baszyński J., Wziech F., 
Kaczmarski T., Skirzyńska M., Zjeżdżał- 
ka L. W skład Komisji Rewizyjnej we- 
szli kol. kol: Podgórski, Olejnik i Kacz- 
marek. 

Zjazd uchwalił rezolucje następującej 
treści: 

1) Walny Zjazd Delegatów stwierdza- 
jąc, że przyszłość Państwa Polskiego, a 
tym samym położenie wsi zależne jest od 
rozwoju oświaty, żąda dla dzieci chłop- 
skich pełnej, siedmioklasowej szkoły po- 
wszechnej; wychowankom szkoły wiej- 
skiej należy umożliwić korzystanie ze 
szkół średnich i wyższych. 

2) Zjazd Delegatów stwierdza, że 3- 
letnie przysposobienie rolnicze spełnia 
ważną funkcję wychowawczo - gospodar- ` 
czą i z tego względu winno być realizo- 
wane we wszystkich Kołach Mlodz. 
Wiejskiej. W każdym powiecie winien 
opiekować się tą akcją instruktor P. R. 
Samorząd Gospodarczy winien udzielić - 
stypendiów dla wybitniejszych przodow- 
ników wiejskich, w celu umieszczenia ich 
w szkołach rolniczych 1 uniwersytetach 
ludowych. 

3) Zjazd Delegatów stwierdza, że wobec 
wyścigu zbrojeń i dążeń zahorczych na- 
szych sąsiadów, konieczne jest przygoto- 
wanie najszerszych mas młodzieży wi 
skiej do obrony Państwa przez czynny jej 
udział w pracach P. W. i W. F. 

4) Wobec ustawicznego szykanowania 
ludności polskiej w Gdańsku przez wła- 
dze wolnego miasta, Zjazd stwierdza, że 
Gdańsk jest środowiskiem  odwiecznie 
związanym z Polską i że Wieś Polska 
Gdańska niemeom nie odda. 

5) Zjazd stwierdza, że przyczyną nędzy 


rolnicze wsi jest gwa- Około 30 zespołów 


ziemi. 


Przysposobienie 
rancją należytego wykorzystania 


prowadzenia P. R. i W. F. Istnieje 20 sek- 


zgłosiło się już do wsi polskiej jest niesprawiedliwy podział 


dochodu społecznego, wobec czego doma- 


godniejsze warunki do urządzenia imprezy, nie opłacając 
za lokal. Mamy bowiem miejsce, na zebrania, dyskusje 
i życie towarzyskie. Koło, które posiada własną świetlicę, 
wiąże z nią i sobą środowisko, spełniając tym samym jed- 
no z najpoważniejszych zadań, jakim jest upowszechnie- 
nie ruchu młodowiejskiego. 


Mało jest jednak Kół, które posiadają własne świe- 
tlice. Reszta tuła się po kątach i rozwija się, ale bardzo 
powoli. A przecież ruch młodowiejski jest potężny. We 
wsi zrywa się młoda, silna zawierucha, która chce się 


wyżyć w organizacji i w pracy nad własnym losem. Nie 
wystarczą towarzyskie wieczornice i pogadanki. Młoda 
Wieś jest głodna pracy, chce kuć przyszłość. 


W związku z brakiem środków w Kołach na budowę 
własnego domu świetlicowego, nasuwa się potrzeba zorga- 
nizowania funduszu budowy domów ludowych. Do tej ak- 
cji można wciągnąć całe społeczeństwo wiejskie. Będą 
gminy, które ofiarują plac. Znajdą się ludzie, którzy będą 
pracować przy budowie. Mamy do pomocy instruktorów 
i wielu ludzi mocno związanych z naszym ruchem, a tylko 
dobra wola z naszej strony i wytrwałość pozwoli nam 
wybrnąć z trudności. Fundusz ten można zorganizować na 
wzór funduszu budowy szkół powszechnych i rezultat 
jest pewny. Zabierzmy się do tego z wiarą, że budujemy 
własną, wsiową przyszłość, że jesteśmy świadomi wła- 
snych zadań i odpowiedzialności za ich spełnienie. 


Jerzy Nagrodzki 
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ga się szybkiej rządowej parcelacji wiel- 
kich obszarów ziemskich, celem umożli- 
wienia szerokim masom wiejskim uzyska- 
nia warsztatu pracy w myśl zasady ruchu 
młodowiejskiego: „Ziemia jest własnością 
tych, którzy ją mogą własnymi rękami 
obrabiać”, 


6) Od dłuższego czasu w narodzie Pol- 
skim sieją niezgodę i występują przeciw 
państwowości polskiej płatni agenci ko- 
munistyczni. Zjazd stwierdza, że Młoda 
Wieś w swojej działalności nie dopuści 
do bolszewizacji narodu polskiego i 
wszelkimi siłami i środkami będzie tępiła 
komunizm na wsi. g 


7) Zjazd stwierdza, że drugim najnie- 
bezpieezniejszym wrogiem chłopa polskie- 
go jest endecja, która podczas zaborów 
wysługiwała się Rosji, x w wolnej Polsce 
ziemiaństwu i wielkiemu przemysłowi. 
Młoda Wieś dołoży wszelkich starań, aže- 
by wytępić chwast endeeki, który sto? na 
przeszkodzie wszelkiemu postępowi i roz- 
wija się dzięki poparciu międzynarodówki 
kapitalistycznej. Młoda Wieś potępia 
wszelkie międzynarodówki, stojąc twardo 
na gruncie postępu i państwowości pol- 
ski 

8) Od pewnego czasu Związek Młodej 
Wsi jest przedmiotem ataków pochodzą- 
cych ze strony wrogów chłopskich. Zjazd, 
wierząc w wartość idei reprezentowanych 
przez Centralny Związek Młodej Wsi, po- 
stanawia zdecydowanie przeciwstawić się 
w pracy terenowej najrozmaiiszym 0- 
szezerstwom bez względu na to z jakiej 
strony będą one pochodziły. 


RADA ZW. MŁODEJ WSI 
WOJ. WARSZAWSKIEGO 


Dnia 20 i 21 listopada b. r. odbyła się 
odprawa instruktorów i Rada Prezesów 
Oddziałów Powiatowych Związku Młodej 
Wsi Województwa Warszawskiego w 
Warszawie przy udziale 25 delegatów z 
17 Oddziałów Powiatowych. Obrady od- 
były się w następującym porządku: 
ragajenie, sprawozdanie sytuacyjne Pre- 
zesów Oddziałów Powiatowych, pro- 
gram pracy Związku i planowanie 
pracy w Kołach Młodzieży Wiejskiej, dy- 
skusja, uchwalenie rezolucji, sprawy orga- 
nizacyjne i wolne wnioski. 


Ze sprawozdań Prezesów Związku Mło- 
dej Wsi widać, iż woj. Warszawskie po- 
siada 876 Kół Młodzieży Wiejskiej w 23 
Oddziałach powiatowych z 19.669 człon- 
kami; 291 bibliotek z 19.102 tomami. Na 
poszczególnych rejonach Powiatowych 
Związków zostało zorganizowanych 17 
kursów oświatowych, 25 dożynków po- 
wiatowych i rejonowych, 15 Sobótek i 
Świąt Wiosny, 70 Kół Młodzieży Wiejskiej 
prowadzi kursy dokształcające dla anal- 
fahetów. W roku ubiegłym ukończyło 320 


zespołów P. R., na bieżący rok zgłosiła 
się narazie 330 nowych zespołów. Z za- 
kresu prac Związku i planowania pracy w 
Kołach Młodzieży Wiejskiej zostały w 
głoszone następujące referaty: „Zagadnie- 
nie systemu społeczno - wychow: 

ż i pracy Młodej Wsi* — kol. 
Romuald; „Przysposobienie za- 
wodowe młodzieży wiejskiej” — kol. kol.: 
Wąsik Wincenty i Halina Brzo: 


wczego 


kówna; 


siiki kulturalne chłopów sięgają do du- 
szy, umysłu i krwi narodu, tworząc zeń 
zwartą i żywotną masę o własnym obli- 
czu w świecie. 


5. Teatr  gromadzki,  inscenizowany, 
obrzędy jak: dożynki, święta wiosny, 
kształcą wyobraźnię, podnoszą god- 


ność pracy t społeczności wsiowej, oraz 
utrzymują ciągłość ducha narodowego. 
6. Prace oświatowe: zespoły dobrego 


W dniu 21.XI b. r. obradowała Rada Zw. Młodej Wsi 
woj. Warszawskiego, 


„Prace kulturalne i oświatowe w Kołach 
Młodzieży Wiejskiej” — kol. Grzy 
„Sposoby i program pracy w  Sekcjach 
Młodych w Kołach Młodzieży Wiejskiej”. 

W wyniku dyskusji nad sprawozdania- 
mi i programem pracy zostały uchwalone 
następujące rezolucje: 


Zagadnienie systemu spo- 


łeczno - wychowawczego 
w życiu i pracy Młodej 
Wsi) 
TE eisien 


1. Związek uważa za swoje zasadnicze 
zadanie stworzenie systemu społeczno-wy- 
chowawczego w oparciu o samodzielny 
program działalności, 

Program działalności wychowawczej 
Związku będzie obejmować wszystkie dzie- 
dziny życia i pracy młodzieży wiejskiej. 

3. Całokształt prac, podejmowanych 
przez Związek, ma na celu wytwor 
odrodzonej i nowej tradycji wiejskie, 
Przeobrażenia społeczne muszą sięgnąć 
tak głęboko i ugruntować stę tak trwale 
w psychice społeczeństwa wiejskiego, aby 
się stały przyzwyczajeniem mającym moc 
systemu. Wysiłki ochotnicze winny być 
przedsiębrane tak długo i z taką siłą 
przyciągającą, aż staną się one powszech- 
ne i obowiązujące. 

4. Prace kulturalno - oświatowe Związ- 
ku Młodej Wsi mają obudzić, prze- 
obrazić wewnętrznie, i przekształcić w 
twórców nowej kultury wsi całe młode 
społeczeństwo chłopskie. Samodzielne wy- 


1) Rczolucje te zostały przyjęte przez 
Zjazd Centralnego Związku Młodej Wsi. 


czytania książek, czytelnietwo pism, refe- 
raty i dyskusje kształcą świadomość kla- 
sową, narodową i państwową. Związek 
uwzględnia tylko takie książki, pisma i za- 
gadnienia, które powyższym warunkom 
odpowiadają. 

7. Związek podejmuje prace przygoto- 
wawcze do zawodu rolniczego, zdobycia > 
wiedzy fachowo-rolniczej, oraz opanowa- 
nia form społeczno-gospodarczych i dzia- 
lania zawodu rolniczego. 

8. Sprawdzianem przygotowania zawo- 
dowego jest zdobycie: 

1) I-szego stopnia sprawności rolniczej, 
2) I-go stopnia sprawności rolniczej, 3) 
II-go stopnia sprawności rolniczej, 4) I-go 
stopnia przysposobienia spółdzielczego, 5) 
I-go stopnia przysposobienia samorządo- 
wego. 

9. Związek stawia sobie za zadanie 
gruntowne i powszechne opanowanie wie- 
dzy rolniczej przez: 

1) W pierwszym roku poznanie teore- 
tycznę i praktyczne uprawy roli i roślin. 2) 
w drugim roku poznanie hodowli inwen- 
tarza żywego. 3) Pogłębienie całokształtu 
wiedzy fachowo - rolniczej, oraz zapozna- 
nie się z organizacją gospodarstw drob- 
nych. 

10) Przez przysposobienie spółdzielcze 
Związek dąży do upowszechnienia zagad- 
nień spółdzielczych i wychowania organi- 
zatorów życia gospodarczego na zasadach 
spółdzielczych. 

11. Poprzez przysposobienie samorządo- 
we Związek dąży do rozszerzenia wpływu 
zawodu rolniczego na całokształt sto- 
sunków społecznych w samorządzie i 
Państwie. 
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12. Poprzez przygotowanie zawodowe W specjalnie przygotowanych ogro- 4 nagrodę — Koło Mroczki Wiel- 
koleżanek Związek zmierza do określenia  dzeniach peerowey Z. M. W. z Do- kie — opryskiwacz. 


roli kobiety wiejskiej, jako matki i 
chowawczyni, gospodyni w gospodarstwie 
domowym * obywatelki. 

13. Związek poprzez wychowanie fi- 
zyczne zmierza do usprawnienia flzyczne- 
go młodzieży wiejskiej, 


Formy systemu: 

14. Związek stoi na stanowisku stopnio- 
wego kształtowania form systemu na pod- 
stawie gruntowego wypraktykowania każ- 
dej z nich. 

15. Za wypraktykowane formy systemu 
uznajemy: dożynki rejonowe; kursy dla 
przodowników pracy (rejonowe i powiato- 
we), zespoły P. R., zespoły teatralne, 

16, Strukturę organizacyjną uważamy 
za formę, którą należy usprawnić i oprzeć 
na zasadach większego zdyscyplinowania, 
wzmocnienia czynnika kierowniczego na 
wszystkich stopniach organizacyjnych. 


BACZNOŚĆ, ŁASKIE! 

6.XII o godz. 9-iej odbędzie się 
Walny Zjazd Powiatowego Związku 
Młodzieży Wiejskiej w Łasku (w sali 
gimnastycznej). 

Program obejmuje m. inn.: 

Godz. 10.30 — Nabożeństwo i po- 
święcenie sztandaru. 

Godz. 13.45 — Rozpoczęcie obrad 

Referat programowo - ideowy, któ- 
ry wygłosi Prezes Centralnego Zwią- 
zku, kol. Stanisław Gierat. 

Sprawozdanie Zarządu Pow. 
misji Rewizyjnej. 

Ustalenie planu pracy. 

Wybory Zarządu i Komisji Rewizyj- 
nej oraz Sądu Koleżeńskiego. 

Popisy i śpiew kół. 

Sekretarz; Prezes: 

Z. Siekierski J. Socha 


WYSTAWA P. R. W KALISZU 

Dnia 6.XI. b, r. o g. 11 prace przy- 
gotowawcze były ukończone i p. Sla- 
rosta H. Ostaszewski dokonal otwar- 
cia wystawy. Wielka ujeżdżalnia woj- 
skowa zamieniła się na teren wysta- 
wowy i wypełniła się po brzegi go: 
mi, którzy ciekawie oglądali, co wieś 
nasza produkuje, do jakich wyników 
doszła, co zrobić potrafi. 

A co pokazał nasz Związek Młodej 
Wsi? Można było zobaczyć hodowa- 
ne przez peerowców Z.M.W. z Kol- 
Dembe i Wolicy owce gatunku me- 
rynosów, które w Polsce propaguje- 
my, by uniezależnić się od zagranicy 


i Ko- 


Koła z Wolicy, ze Stawu i Kol. Dembe 
stawiły piękne klatki, w których 
oglądaliśmy okazy królików angor- 


skich, których lśniący, bielutki puch 
daje także niezłe dochody. 10 sztuk 
królików może dać w ciągu roku 3 kg. 
wełny wartości od 80 do 100 zł. 


Piskor, Biskupie i Blizanow. 
hodowane przez siebie św. 
infor- 
idzów o sposobie wychowu, 
resy opłacalności wychowu 
. Konkursiści Z. M. W. z Wolicy, 
Rychnowa-Skrajni, Dzierzbina, Cha- 
bierowa i Biskupie rozłożyli na sto- 
łach najrozmaitsze warzywa i rośli- 
ny okopowe w r h odmianach, 
a także przetwory warzyw i owo- 
no również objawy cko- 
in i ich zgubny wpływ na 
podając sposoby 


brzec: 
umie: 


mujące 


zwalczania. 
Na znacznej przestrzeni stołu rozło- 


żono bibliotekę Z. M, W. 


W pokazie wzięła udział Pow; 
wa Organizacja Kół Gospodyń Wiej 
skich, wystawiając owoce całorocz- 
nej pracy. Można tu było zobacz 
wszystko, co dobra gospodyni w 
mu i gospodarstwie mieć powinna. 
Można było podziwiać wszystkie fazy 
przejściowe lnu, zanim się stanie tka- 
niną. Był tu len zupełnie surowy, mo- 
czony, czesany, czyste włókno, przę- 
dza, kołowrotek i gotowa nić itd. 
Kola Gospodyń urządziły na wystawie 
bogato zaopatrzony bufet. W cza- 
sie pokazu grywała orkiestra 
K. M. W. z Blizanowa, Koło z Chabie- 
rowa zaśpiewało kilka pieśni, a Koło 
M. W. Kol. Dembe wykonało in- 
scenizację p. t. „Siew“, poczem wrę- 
czono p. Slaroście misternie z rozmai- 
tych ziarn wykonanego Orła Polskie- 
go na postumencie, oraz piękny wie- 
niec. 

Z kolei wystąpiło Koło z Dobrzeca 
z inscenizacją p t. „Bajka o Inie*, 


która była jakoby żywą propagandą 
uprawy lnu. 
Piękną tarczę z ziarn, na której 


widniał znak P. R., ofiarowało p. Sta- 
roście Koło M. W. z Żernik. Koło to 
wystąpiło w strojach regionalnych. ka- 
liskich i tworzyło grupę żniwną. 
iem, niesiem nasze plony 

j ziemicy, z tej rodzonej, 
ładamy pod Twe nogi 
Nasz Starosto drogi. 


powiatowa P. R. przystąpi- 
ła teraz do rozdzielenia nagród przy- 
znanych najlepszym zespołom. 

I nagrodę otrzymało Kolo Młodz. 
Wiej. w Żernikach: radio - aparat 
wartości 190 zł. Ufundował go Pan 
Premier Składkowski. 

I-ga nagrodę—Koło w Wol 
blioteka wartości 30 zł. 


y—bi- 


3 nagrodę — Kolo Kol. Dembe — 


przybory sportowe. 


5 nagrodę — Koło Skrajnia Rych- 
nowska — przybory sportowe. 

6 nagrodę — Koło Chabierów — bi- 
blioteka wartości 20 zł. 


Nagrody przodowników otrzymali; 
1. Pawlak Józef — Mroczki Wie!- 
kie — stypendium do Uniwersytetu 
w Głuchowie. 
2. Cachej Pawe 
3. Łakomiak Franciszek — Żerniki. 
4. Chanczakówna 
SE jnia Rychnowska. 
„ Kubicki Władysław — Mroczki 
wielkie, 


Kazimiera — 


6. Wasilewski Marian — Chabie- 
rów. 
7. Ignaczak Jan — Wolica. 
Powyżej wymienieni otrzymali 


książki i nawozy sztuczne. Poza tym 
rozdano jeszcze naście nagról 
indywidualnych. 


A. Gr. 


KURS W SARNOWIE 

14 września b. r. w Kole Mł. Wiej- 
skiej w Sarnowie odbył się dwudnio- 
wy kurs przetworów warzywnych 
i owocowych, prowadzony przez kol. 
A. Pomianowską. W kursie tym brało 
zek, Zaprosiłyśmy 
nań również miejscowe Koło Gospo- 
dyń Wiejskich. Sekcja Koleżanek du- 
żo skorzystała z kursu. Uważamy, 
lego rodzaju kurs jest potrzebny 
żdej wiejskiej kobiecie. 


CZEGO CHCE 
WIEŚ NOWOGRÓDZKA? 


W dniu 8 listopada b. r. odbył się 
Zjazd Powiatowego Związku Młodej 
Wsi, na którym uchwalono m. in. na- 
stępujące wnioski 

Stwierdzając niski stan oświaty na 
wsi i wziąwszy pod uwagę, że nauka 
w szkolach powszechnych wyższego 
stopnia i średnich ogólnokształcących 
jest przywilejem tylko grup zamoż- 
niejszych, 
wania 


zjazd domaga się zrealizo- 
ady powszechności naucza- 
nia, umożliwienia wsi korzystania z 
pełnej 7-klasowej szkoły powszechnej, 
oraz ułatwienia zdolnej młodzieży 
wiejskiej dostępu do szkół średnich i 
wyższych nawet tym, którym wa- 
runki materialne nie pozwalają na 
kształcenie się na koszt własny. 


zd domaga się ogran dla 
ludności żydowskiej ilości miejsc w 
szkołach państwowych średnich i wy 
szych według stosunku procentowego. 

Zjazd stwierdza, że obecny ustrój 
szkolnictwa, dzielący szkoły średnie 
na 4-letnie gimnazja i dwuletnie licea, 
nie odpowiada potrzebom wsi, * gdyż 


134 


SIEW MŁODEJ WSI 


Nr. 47 


zamyka dostęp do tych szkół młodzie- 
ży wiejskiej, wobec czego uważa za 
wskazane poddanie rew przez 
czynniki miarodajne obecnego ustro- 
ju szkolnego. 

Jedną z poważniejszych bolączek 
wsi jest brak świetlic, wobec czego nie 
może być prowadzona w sposób nale- 
żyły oświata pozaszkolna. W zwią- 
zku z tym zjazd uważa za konieczne 
popieranie akcji budowy domów lu- 
dowych, udzielanie na budowę do- 
mów ludowych drzewa z lasów pań- 
stwowych na tych samych warunkach, 
jak i na budowę szkół powszechnych. 


Zjazd stwierdza dalsze istnienie bez- 
robocia, przeludnienie wsi i marno- 
wanie się energii nagromadzonej w 
warstwie chłopskiej na skutek braku 
pracy i warszłatów pracy, w związku 
z czym zjazd uważa za konieczne pro- 
wadzenie energicznej przebudowy u- 
stroju rolnego, oraz uprzemysłowienie 
województw północno - wschodnich 
i uruchomienie robót inwestycyjnych. 
Koszty komasacyjne należy obniżyć o- 
raz umożliwić nabywanie drzewa bu- 
dulcowego dla, wsi komasujących się 
na dogodnych warunkach i po ni- 
skich cenach. 

Zjazd z uznaniem podnosi urucho- 
mienie kredytów na spłaty rodzinne, 
stwierdza jednak trudność ich uzyska- 
nia wobec braku hipotek w drobnych 
gospodarstwach i wielkich kosztów 
związanych z uzyskaniem kredytów. 
Wobec tego, że suma przeznaczona na 
tę akcję jest niewspółmiernie mała w 


Krótkowzroczni 


stosunku do istotnych potrzeb wsi, 
zjazd wnosi o rozwinięcie zapoczątko- 
wanej przez P. B. R. akcji uproszeze- 
nia jej i przeznaczenie na ten cel 
większych kwot. 

Zjazd stwierdza konieczność wzmo- 
żenia walki na naszym terenie z prze- 
jawami jawnymi i skrytymi akcji ko- 
munistycznej, która osłabia nasz vr- 
ganizm społeczny i grozi zagładą do- 
tychczasowym  zdobyczom kultury. 
Wobec powyższego wzywa zarządy 
Kół Młodej Wsi do wzmocnienia pra- 
cy kulturalno - oświatowej i organi- 
zacyjnej. 

J. Chołupko 


QSZMIANA 

Koła Młodzieży Wiejskiej w  Szarkoj- 
ciąch i Wiążykańcach (gmina Dziewieni- 
szki), istniejące tam od pięciu lat, dzięki 
niestrudzonej pracy  samokształceniowej, 
oświatowo - społecznej i udziałowi w kon- 
kursach P. R., stały się wzorem dla in- 
nych okolic.  , 

Pracę rozkładano stosownie do potrzeb 
i możliwości. Zimą prowadzono konkursy 
oświatowe dobrego czytania. W lecie 
koła brały udział w konkursie P. R. któ- 
ry się zakończył egzaminem i wystawą do- 
robku. Obecnie dobry przykład i zdecy- 
dowany kierunek działalności ułatwił 
zorganizowanie 18 zespołów P. R. 21.10 
b. r. odbył się egzamin 3-g0 stopnia P. R., 
połączony z wystawą rolniczą, zorganizo- 
waną na szerszą miarę. Pokazano wyniki 
czteroletniej pracy. W dziedzinie hodo- 
wli dokonała się zasadnicza zmiana pojęć 
co do sposobów żywienia i pomieszczenia 


jednostek hodowlanych. Dziś np. cały po- 
wiat nabywa młode prosięta wyhodowane 
przez te wsie. 

Wystawę zwiedzili licznie zgromadzeni 
goście. Uroczystość zakończyła się bogato 
przygotowanym programem artystycznym, 
wykonanym w czasie wspólnego obiadu. 


NASZA UROCZYSTOŚĆ 
Wspólnym wysiłkiem K. M. W. oraz 
innych organizacyj w Krzemieniu został 
wzniesiony pomnik ku czci Twórcy Nie- 
podległości Polski, Marszałka Józefa Pit- 
sudskiego. 


Pomnik ten został wybudowany nie 
z marmuru czy brązu, lecz ze zwykłych 
głazów polnych. 2 sierpnia b. r. odbyła 
się uroczystość odsłonięcia pomnika. W 


uroczystości brał udział  vice-starosta, 
delegacje Związku Strzeleckiego, Kółek 
Rolniczych, Kół Gospodyń Wiejskich 


oraz ludność ze wszystkich okolicznych 
wiosek, 

Na uroczystości odsłonięcia przema- 
wiał między innymi także gospodarz, 
członek Kółka Rolniczego, Stanisław Ha- 
nusz. Prostym językiem wyraził wielkie 
przywiązanie wsi polskiej do Ojczyzny 
i Marszałka Józefa Piłsudskiego oraz na- 
stępcy Jego Naczelnego Wodza — gen. 
Rydza Śmigłego. 


Po skończonej uroczystości Koło Mło- 
dzieży Wiejskiej w Krzemieniu zaprosi- 
ło wszystkich obecnych na tradycyjne 
„kwaśne mleko”. Posypały się przyśpiew- 

i Wesołą zabawą zakończyliśmy do- 
żynki. 


Członek K. M. W. 


przeważnie zawsze bywają pokrzywdzeni... 
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W Hiszpanii bez zmian. Powslań- 
cy opanowują przedmieścia Madrytu, 
ale wgiąb miasta posuwają się bar- 
dzo powoli, wskutek zażartego oporu 
wojsk rządowych. Walki toczą się 
o każdą ulicę. Samoloty powstańcze 
bombardują niektóre gmachy i insty- 
tucje. Chcąc uniemożliwić dostarcza- 
nie przez Sowiety materiału wojen- 
nego dla wojsk rządowych, gen. Fran- 
co zamierza dokonać blokady (zam- 
knąć) port hiszpański  Barcelonę, 
a nawet wrazie potrzeby zbombardo- 
wać to miasto. Projekt ten wysuuęły 
państwa faszystowskie (Włochy, Niem- 
cy), a wyraźnie sprzeciwia się temu 
Anglia, grożąc nawet zbrojnym wy- 
stąpieniem na wypadek blokady tego 
miasta, 

Niemcy i Włochy uznały rząd po- 
wstańczy za prawnie istniejący, wy- 
stępując wyraźnie przeciw Sowietom. 
Anglia i Francja nie uznały rządu 
gen. Franco i starają się nie mieszać 
do spraw hiszpańskich, ale jeżeli ich 
interesy zostaną zagrożone, to nie- 
wiadomo, jakie będą dalsze losy owej 
neutralności. F 


Niemey zawarły z Japonią sojusz 
skierowany podobno przeciw Sowie- 
tom. Istnieje więc potężny blok Wło- 
chy — Niemcy — Japonia. Gdy- 
by w przyszłości Japonia zaatako- 
wała Rosję, to Niemcy pośpieszyłyby 
jej z pomocą, a droga do Rosji prowa- 
dzi przez Polskę. Musimy więc być 
przygotowani do obrony swej niepo- 
dległości. 

Wizyta londyńska. P. min. J. Beck 
przebywai kiika dni w Londynie, 
gdzie przeprowadził szereg rozmów 
z kierownikami polityki angielskiej, 
Przyjmowano go bardzo serdecznie 
Polityka zagraniczna Polski po wiz 
cie Marszałka Smigłego-Rydza we 
Francji i min. Becka w Anglii wkra- 
cza na poważne tory polityki mocar- 
stwowej. Wkrótce ma też przybyć dv 
Warszawy min. spraw zagranicznych 
Rumunii, p. Antonescu. 

Zaburzenia akademickie. Na terenie 
miast akademickich stały się popu- 
larne wystąpienia studentów zgrupo- 
wanych w t. zw. Stronnictwie Naro- 
dowym (endecja), domagających się 
osobnych miejsc na salach wykłado- 
wych dla studentów - Żydów. Ponie- 
waż studenci - Żydzi mają dotychczas 
te same prawa co Polacy, władze uni- 
wersyteckie nie mogły spełnić tych 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA — 


żądań, bo nie mają uprawnień do 
zmiany obowiązujących ustaw. Na 
tym tle doszło do poważnych zabu- 
rzeń we wszystkich miastach uniwer- 
syteckich. W Warszawie studenci 
Uniwersytetu J. Piłsudskiego zamknęli 
się w gmachu uniwersytetu. Blokada 
trwala prawie 3 doby. Rektor wezwał 
młodzież do opuszczenia gmachu do 
godz. 18.30. Ponieważ jednak studen- 
ci wezwania nie usłuchali, więc w po- 
rozumieniu z ministrem oświaty we- 
zwał policję, która opróżniła uczelnię. 
Studenci, którzy do ostatniej chwili 
okupowali (zajmowali) gmach szkoły, 
zostali skreśleni z listy słuchaczy i bę- 
dą sądownie odpowiadać za wybryki. 
W czasie blokądy na terenie Uniwer- 
sytetu rozgrywały się pospolite bójki 
między przeciwnikami politycznymi. 
Policja do opróżniania sal użyła ga- 
zów łzawiących i wody, gdyż studen- 
ci bronili się kamieniami. 


W Wilnie studenci zajmowali w ten 
sam sposób Dom Akademicki, gdzie 
urządzili głodówkę. Obecnie zakoń- 
czyli strajk. W Poznaniu akademicy 
domagają się obniżki opłat i szerszego 
samorządu. Celem zmuszenia władz i 
społeczeństwa do zainteresowania się 
tymi sprawami, blokują oni Dom Aka- 
demicki. W Krakowie po drobnych 
zajściach antyżydowskich wykłady 
odbywają się normalnie. We Lwowie 
po miesięcznej przerwie wznowiono 
naukę. Większość młodzieży akade- 


mickiej potępia tego rodzaju wystą- 
pienia grupy studentów. 


Anglia wysłała kilka okrętów wo- 
jennych w okolice brzegów morskich 
Hiszpanii. Wiąże się to z məżli- 
wością zaatakowania przez wojska 
powstańcze Barcelony, portu, gdzie 
się znajduje dużo okrętów angi 
skich. Anglia chce się poprostu zabez- 
pieczyć. 


Niemey prowadzą ostrą walkę dy- 
plomatyczną z Sowietami. A dla 
wzmocnienia swojej pozycji podpisały 
ostatnio układ wymierzony przeciw 
międzynarodow j organizacji komuni- 
stycznej z Japonią. W Rosji wśród 
wielu zwolenników Trockiego, prze- 
civ nika rządzącego w Sowietach Sta- 
lina, aresztowano Niemca Stieklinga 
i skazano na śmierć. Gwałtowna in- 
terwencja dyplomatyczna Niemiec u 
władz sowieckich spowodowała ała- 
skawienie tegoż (10 lat więzienia). 


Min. spraw wewnętrznych Francji 
Salengro popełnił samobójstwo z po- 
wodu oszczerstw, jakie rzuciła na nie- 
go prawica w czasie obrad parlamen- 
tarnych. Zarzucano mu dezercję w 
czasie wojny światowej. Śledztwo u- 
staliło, że Salengro jest niewinny. So- 
cjaliści francuscy urządzili Zmarłemu 
wspaniały pogrzeb. Śmierć ministra 
jest powodem vielu zaburzeń. Stron- 
nictwa lewicowe zapowiadają ostrą 
walkę z prawicą. 


POLSKA NA MORZU 


Nowy, zbudowany w Anglii, okręt wojenny Rzplitej — 
„Błyskawica. 
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ZOE ETYYYYYYTTEEYWYTOEYYYOTYYYYTTYTEYTYTUJ 


„SPOŁEM“ Związek Spółdzielni Spożywców Rz. P. 
Wydział Społeczno - Wychowawczy 
Spółdzielcze Kursy Korespondentyjne 


kształcą i dokształcają obecnych i przyszłych pracowników 
spółdzielczych — kierowników spółdzielni, buchalterów 
i sklepowych, poza tym przygotowują do pracy w ruchu 


spółdzielczym organizatorów i działaczy spółdzielczych, 
pogłębiają wiedzę członków zarządów i rad nadzorczych. 

Uczyć można się indywidualnie lub zespołowo. 

Program Kursów obejmuje: teorię spółdzielczości, 
organizację spółdzielni spożywców, ustawodawstwo, doty- 
czące spółdzielni, towaroznawstwo, rachunkowość, naukę 
o handlu, korespondencję, technikę sprzedaży. 

Bliższych informacji udziela i przyjmuje zapisy Sekretariat 
Spółdzielczych Kursów Korespondencyjnych: Warszawa, Gra- 
żyny Nr. 13. 


WE WZOROWEM GOSPODARSTWIE 
WZOROWA WIRÓWKA 


= 


NIEZAWODNE PODNIESIENIE ROLNICTWA — TO NALEŻYCIE ZORGANIZOWANE 

SPÓŁDZIELCZE MLECZARSTWO A JEGO UZUPEŁNIENIEM NIEZBĘDNA W KAŻDYM 

GOSPODARSTWIE WIRÓWKA ALFA-LAVAL Z ROKU 1936/1937 MODEL 60 
od 75 do 750 hr. 


TOW. 


ALFA-LAVAL 


CENTRALA: WARSZAWA, TAMKA 3. Oddział: POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 12. 


Redakcja nadesłanych artykułów i zdięć nie zwraca. 


Przedpłata roczna wynosi 8 zł. 


Numer pojedyńczy 25 gr. 


Ceny ogłoszeń: 


1 str. — 300 zł., '/; str. — 200 zł., '/, str. — 80 zł, '/s str. — 50 zł, is str. — 30 zł. 


Redakcja i Administracja: Warszawa, ul. Kopernika 30. 


Tel. 2-36-40. = Konto P. K. O. 29.969 


Redaktor: LUDWIK STAŃCZYKOWSKI 


Wydawca: CENTRALNY ZWIĄZEK MŁODEJ WSI 


Drukarnia Artystyczna, Warszawa, Nowy Świat 47, tel. 635-80. 


